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Z. S. K. I . A S P R A W Y  Z A G R A N I C Z N I *
POLSKA A Z. S. R. R.

Prasa sowiecka  26. V. ogłosiła jako przedruk z 
M oskauer Rundschau  tekst rzekomej ta jn e j konwen­
cji wojennej między Polską a F rancją .

Izw iestja  26.V. w  kom entarzach do tego tekstu 
oświadczają, iż stanow i on niezwykle barw ny dowód 
sytuacji, w  k tórej E uropa znalazła się po zaw arciu 
T rak ta tu  W ersalskiego. Konwencja w ojenna między 
Polską a F ran c ją  je s t dokumentem charakterystycz­
nym, gdyż analogiczne konwencje zaw arte zostały 
między F ran cją , z jednej strony, a R um unją, Cze­
chosłowacją i Jugosław ją z innej. N a tych  konwen­
cjach  oparta  jes t hegem onja F rancji w Europie po­
w ojennej. W szystkie te  konwencje należą do tajnych  
umów, o k tórych nic nie je s t  wiadome masom ludo­
wym  ani w  Polsce ani we F rancji. Konwencja polsko- 
francuska  m a wybitnie przeciwsowiecki i przeciwnie- 
miecki charak ter. Form alnie je s t to oczywiście kon­
w encja obronna, lecz je j zaczepny ch arak te r w ynika 
z polityki, prowadzonej przez Polskę i F rancję . Kon­
w encja uw ydatnia charak te r stosunków, k tóre ist­
n ie ją  nmędzy Polską a F rancją , potw ierdzając pono­
wnie, iż Polska je s t w asalem  F rancji. Tekst konwen­
cji dem askuje kłam liwie pacyfistyczne deklaracje 
polityków polskich i francuskich.

K rasnaja  Zw iezda  26.V. przedrukow uje oświad­
czenie ,,M oskauer Rundschau“ o tern, że konwencja 
w ojenna między F ran c ją  a Polską stanow i „główne 
niebezpieczeństwo dla pokoju w  Europie". Pismo za­
mieszcza również rysunek, na k tórym  generał f ra n ­
cuski strzela z arm aty , z k tórej w  stronę sowieckiej 
g ran icy  w ylatuje pocisk w osobie wojskowego Pola­
ka.

Siegodnia  2.VI. podaje, iż poseł Bogomołow do­
ręczył p. Wysockiemu notę protestu  przeciwko udzia­
łowi przedstaw icieli rządu polskiego w  obchodzie 10- 
lecia niepodległości G ruzji przez em igrację g ruziń­
ską w  W arszawie oraz przeciwko prowadzonej przez 
polską prasę kam panji za oderw aniem  G ruzji od Z. 
S. R. R. Nota zaw iera również p ro test przeciwko u- 
działowi urzędowych osobistości polskich w  nabożeń­
stw ach żałobnych w W arszawie i Łucku za duszę ata- 
m ana Petlury.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE A ZSP

;kie pIzw iestja  26.V. donoszą z Rygi, iż I r : : 
smo „Socjal-Demokrats“ domaga się zbadania sp ra­
wy kom unisty Paszyna przez petycyjną kom isję sej­
mu łotewskiego. Pismo posiada dowody istnienia ści­
słego kontaktu  między polską i łotewską policją poli­
tyczną. W kom entarzu do tej depeszy „Izw iestja" do­
m agają  się od Łotwy całkowitego wyśw ietlenia sp ra ­
wy Paszyna jako  kom prom itującej państwowość ło­
tewską.

Izw iestja  26.V. streszczają głosy prasy  łotew­
skiej w spraw ie zaw arcia tra k ta tu  handlowego mię­
dzy E ston ją  a Z. S. R. R., podkreślając, iż są to gło­
sy naogół przychylne dla tra k ta tu  i dla rządu sowiec­
kiego.

NIEMCY A ZSRR.
Izw iestja  26.V. donoszą, że spraw a korespon­

denta „P raw dy" w B erlinie G rosm ana została osta­
tecznie za ła tw iona : rząd niemiecki zaniechał wydale­
nia Grosm ana z Niemiec.

CHINY A ZSRR.
Prawda  28.VI. omawia w  a rt. w st. wybuch 

w ojny domowej w Chinach, oświadczając, iż rozpo­
częcie działań wojennych przez Fenga nie było nie­
spodzianką, gdyż przed I II  zjazdem Guomindanu opu­
ścił Feng stanowisko m in istra  w ojny w rządzie nan- 
kińskim . Powodem za targu  sta ła  się polityka C. K. 
Goumindanu, k tó ry  sprzeciwił się powrotowi przy­
wódcy lewicy p a r t j i  W an-Tsin-W eja do Chin. N a­
tom iast Feng był zwolennikiem tego pow rotu i z w ła­
snej in icjatyw y zaproponował W an-Tsin-W ejowi ob­
jęcie prezesury p a rty jnej. A rm ja  Fenga znajduje się 
na tery to rju m  prow incji Henań, Szensi i Gańsu. Są 
to prowincje, dotknięte przez niesłychaną klęskę gło­
du. Klęską tą  zostało dotkniętych 16 milionów osób, 
prócz tego w prow incji Gańsu wybuchło powstanie 
ludności m uzułm ańskiej. W szystko to powoduje dla 
Fenga niezwykle tru d n ą  sytuację, z k tórej skorzy­
sta ł rząd nankiński aby rozpocząć działam wojenne 
przeciwko Fengowi. W d. c. artykułu  pismo zarzuca 
Czang-Kaj-Szekowi, iż je s t agentem  „m iperjalizm u 
am erykańskiego".
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